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Wiedeń, 15 grudnia. 


Urzędowo ogłaszają dnia 14 grudnia w południe: 
$ziganie Rosyan w zachodniej Galicyi odbywało się w dalszym 
ciągu i wśród mniejszych i większych potyczek znowu wszędzie w kie- 
runku północnym zyskało na terenie. 


Teraz także Dukla jest znów w naszem posiadaniu. Nasze kolumny, 
które posunęły się naprzód przez Karpaty, „wczoraj i przedwczoraj 
pojmały 9.006 jeńców i zdobyły 190 uarabinów maszynowych, 

Położenie na naszym froncie od Rajbrota aż na wschód od Krakowa 
iw południowej Polsca jest niezmienione. 

Na północ od Kowicze posunęli się nasi sprzymierzeńcy w ataku 
dalej naprzód ku dolnej Bzurze. 

Zastępca szefa sztabu generalnego v. Floefer, generał-major. 


Beriin, 15 grudnia. 


Urzędowo ogłaszają : 

Z Prus wschodnich i z południowej Polski niema nic istotnego do 
doniesienia. 

W Północnej Polsce nasze operacye trwają dalej. 
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Nowe ugrupowanie w Serbii. 

Wiedeń; 15 grudnia. 

Z południowego terenu wojny ogłaszają urzędowo: 

Ofenzywa, która się posunęła w południowo-wschodnim kierunku od Driny, 
napotkała w południowej i wschodniej okolicy Waljewa na znacznie przeważającege . 
przeciwnika i nietylko musiała być zaniechaną, ale nadto spowodowała dalej sięga- 
jący ruch wsteczny naszych wojsk, od wielu tygodni walczących świetnie, lecz 
wśród wielu strat. Przeciwwagą temu jest zdobycie Belgradu. Wynikająca stąd 
ogólna sytuacya będzie wymagała nowych decyzyi i środków operacyjnych, które mu- 
szą posłużyć do wyparcia nieprzyjaciela. 


Uznanie cesarza dla Legionów Porskich. 


Wiedeń, 10 grudnia. 

Jak donosi „Fremdenblatt* arcyksiężna Izabella otrzymała protektorat nad komitetem pan 
polskich, zajmującym się zbieraniem gwiazdki dla znajdujących się w polu Legionów Polskich 
za zezwoleniem cesarza. Przy sposobności udzielenia tego zezwolenia uesarz wyraził sią także 
z wielkiemi pochwałami dla waleczności Legionów Polskich. 

Cesarz w rozmowie z arcyksiężną lzabelią mówił z najwyższem 
gionów Polskich i nazwa: je czynami wprost bohatera imi. t 

„N. Fr. Presse* i „Neues Wiener Tagblatt“ podkreśiaią uznanie wyrszone przez cesarza dla 
Legionów Polskich. „N. Fr. Presse“ pisze: „Jeżeli może dotychcznsowe o$trożne stanowisko uci- 
skanej i zastraszonej ludności polskiej w Królestwie rozczarowało tych, którzy przy wybuchu 
wojny światowej spodziewali się wybuchu wielkie) rewolucyi polskiej, to przecież są pewne 
oznaki, że te ubolewania godne ofiary rosyjskiego systemu rządowego iylko z nieciecpiiwościu 
czekają na sygnał, aby zwrócić się przeciw swemu ciemiężcy. Natomiast w Galicyi już od sa- 
mego początku uważano za rzecz zupełnie naturalną, że Polacy ramię przy ramieniu walczyć 
będą razem z armią austro-węgierską dla sprawiedłiwei sprawy, dia wolność: | egżystencyi swego 
narodu*. Następnie pismo obszernie opowiada bistoryę powstania Legionów Polskich w Ualicyi 
i podnosi bohaterskie ich czyny, które okryły nową chwałą naród polski. 
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Telegram N. K. N. do arcyks 
Fryderyka. 


Wiedeń, 15 grudnia. 

„Naczelny Komitet Narodowy polski wystoso- 
wał do arcyksięcia Fryderyka z okazyi zamia- 
nowania go feldmarszałkiemm, następujący tele- 
gram : 

„Utworzony na podstawie uchwały polskich 
posłów w Krakowie dnia 16 sierpnia 1914 Na- 
czelny Komitet Narodowy, który ma za zada- 
nie popierać formacyę polskich Legionów, prosi 
Waszą Cesarską i Królewską Wysokość przy- 
jąć głęboko odczute życzenia z tej okazyi, że 
przez zamianowanie Waszej Cesarskiej i Kró- 
lewskiej Wysokości feldmarszaikiem wojsk au- 
słryacko-węgierskich, ta wysoka godność po 
raz trzeci przypada w udziale Jego sławnej ro- 
dzinie. Wasza Cesarska i Królewska Wysokość 
zechce przy tej sposobności pozwolić nam po- 
nownie przedłożyć uczucia naszej najgłębszej 
wdzięczności za okazywaną nam każdego czasu 
łaskawość*. 

Władysław Jaworski, prezes N. K. N. 

Prezes Jaworski otrzymał na to w olpowie- 
dzi następujący następujący telegram: „Jego 
Ces. i Królewska Wysokość naczełny komen- 
dant armii, feldmarszałek, arcyksiążę Fryderyk, 
dziękuje serdecznie za przysłane mu imieniem 
Naczelnego Komitetu Narodowego gratulacye., 
Z najwyższego poiecenia, adjutant przybocznv 
podpuikownik von Lorx“. 


Na froncie niemiecko.fran- 
cuskim. 


Berlin, 15 grudnia. 
Urzędowo donoszą: Słabsze ataki francuskie 
na części naszych pozycyj między Mozą a Wo- 
gezami zosłaly łatwo odparte. Zresztą z zacho- 
dniego terenu wo,ny nic niema do doniesienia. 


«tamstwa rosyjskie 
i francuskie, 


Beriin, 12 grudnia. 

Urzędowo donoszą : 

Do rosyjskieh i francuskich doniesień urzędo- 
wych należy zauważyć co następuje: 

Z Petersburga 11 grudnia urzędowo doniesiono : 
„Na południowy wschód od Krakowa kontynuo- 
waliśmy naszą ofenzywę, zdobyliśmy kilka dział 
i karabinów maszynowych na Niemcach i wzię- 
dś$my do niewoli okoio 2000 nieprzyiaciói*. ` 

Otóż taktycznie ani jeden żołnierz, ani jedno 


| działo ani karabin maszynowy naszych wojsk 
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walczących „na południowy wschód od Krakowa“ 
nie wpadł w ręce rosyjskie. 

Urzędowe doniesienie paryskie z 12 grudnia 
twierdzi : 

„Na północny wschód cd Vailly została jedna 
niemiecka baterya zupełnie zniszczona. W Dex- 
mouds na zachód od Vigneulles-les-Hattoncha- 
tel zostały zniszczone dwie niemieckie baterye, 
jedna wielkokalibrowa i jedna przeznaczona do 
aeroplanów. W tej samej ckolicy Francuzi wy- 
sadzili w powietrze blokkauz i zburzyli wiele 
rowów*. 

Wszystkie te wiadomości są zmyślone. 


FP n B 
Kronika wojenna. 
Waszyngton. W sprawozdaniu dorocznem sekre- 
tarza marynarki postawiony jest wniosek co do 
budowy dwóch drednautów, 6 kontrtorpedowców. 
przynajmniej 6 łodzi podwodnych i jednej kano- 
nierki. 
Drełorya. Wśród powstańców, którzy się poddali, 
znajduje się także generał Rautenbach i komen- 
dant Jäger. 
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Rie de Janeiro. Prezydent Braz przyjął byłego 
francuskiego ministra skarbu Caillauxa. 

Konstantynopol. Agencya otomańska zaprzecza 
doniesieniom prasy greckiej, jakoby rząd turecki 
zamienił wiele kościołów rosyjskich i francuskich 
na meczety lub jakoby wojska tureckie dopusz- 
czały się rabunków. ł 

Wieśeń. Hr. Tisza był dziś przed południem na 
póltoragodzinnem posłuchaniu prywainem u cesa- 
rza. 

Konsłantynopoł. Jak dzienniki donoszą czynione 
są w Damaszku wielkie przygotowania na przyję- 
cie świętego sztandaru, który przywieziony będzie 
przez kilka tysięcy żołnierzy tureckich z Medyny. 


Cholera w Serbii. 


Berlin, 15 grudnia. 
„Deutsche Tageszeitung“ podaje: Wedle pa- 
ryskiego „Matina* zwróciła się Serbia do insty- 
tutu Pasteura o pół miliona dawek surowicy 
przeciwchoteryczuej. 


Jeszcze o pseudo-legionach i ich twórcach. 


Drukowane w Cieszynie (redakcya w Nawsiu 
pod Jabłonkowem) „Wiadomości Polskie* przy- 
noszą pod tytułem „Parodya Legionów* 
dłuższy artykuł, wyjaśniający wszystkie fazy 
usiłowanego podrabiania legionów pod pro- 
tektoratem... caratu! 

Pierwszy stanął do tej roboty —iak nasi czy- 
telnicy wiedzą — konfident ponoć „ochrany“ 
Bonawentura Snarski, który wraz ze swym szu- 
mnie nazwanym „Legionem grunwaldzkim* ry- 
chło musiał ustąpić z widowni. 

Obecnie parodyę legionów usiłuje tworzyć 
niejaki Gorczyński, któremu też już poświęci- 
liśmy parę uwag. 

Pomiędzy Snarskim a Gorczyńskim, 
widniało jeszcze nazwisko Bolesława Matu- 
szewskiego, który składał był odnośne me- 
moryały wielkiemu ks. Mikołajowi i komendan- 
towi twierdzy warszawskiej, Turbinowi, lecz je- 
go zamiary ulegiy wnet rozbiciu, gdyż, jak po- 
dnoszą „Wiadomości Polskie“, okazało się „jak 
mętna była przeszłość crganizatora, zwłaszcza, 
iak brudną drogą przyszedł do majątku (przez 
przywłaszczenie sobie cudzych kapitatów przy 
bankructwie Blocha syna“) — wobec tego nie 
mógł on liczyć na niczyje poparcie. 

Nieco szczegółów, nieznanych naszym czyte|l- 
nikom, podają cytowane „Wiadomości* o akeyi 
Gorczyńskiego. 

Ów nowy impresario" legionu ad isum cara- 
tu, szeroko zachwala sweją osobę i płany. Ko- 
respondentowi dziennika „Russkoje Słowo* po- 
dyktował on następującą autobiografię : 

„Syn obywatela ziemskiego, lat 27. Studyo- 
wał agronomię w kraju i za granieą, zajmuje się 
rolnictwem. Jako człowiek, pełen energii i życia, 
kochając przedewszystkiem swą ojezyznę, Orga- 
nizuje legion, aby przyjść z pomocą armii ro- 
syjskiej dla wygnania Prasaków z Polski, dla 
obrony majątku i Życia Polaków, dla ostate- 
cznego zniszczenia germanizmu w tej świętej 
wojnie. Wszyscy powinniśmy się podnieść jak 
jeden maż i pójść na pole bilwy*. 

Rozwijając zaś widoki swego przedsiębiorstwa, 
oświadczył: „Spodziewam się, że pod mojem 
dowództwem zbierze się 50 tysięcy (7) Polaków, 
cały korpus... Naczeiny Wódz wydał rozkaz u- 
zbrojenia pierwszych 5500 legionistów karabi- 
nami, odebranymi Austryakom*., 

W ślad za taką rekiamą, czynioną najpierw 
"w prasie rosyjskiej i w krajach zabranych uka- 
zała się wreszcie na ulicach Warszawy i innych 
miast Królestwa oficyaina odezwa p. Gorczyiń- 
skiego. Brzmi ona: 

„Polacy! 

Za zgodą zwierzchniego Wodza Naczelnego mo- 
żemy tworzyć Legiony. 

Legiony nasze są powołane do działań równie 
zaszczytnych jak ważnych dia kraju. 


Mają one uprzedzać, utrudniać i osłabiać ruchy | 


wojsk niemieckich w Polsec, mają arcić zbrodnie 
ich poszezególnych oddziałów; mają czynić wsz; - 
siko, by jak najprędzej wypędzić pruskiego: bu. 
barzyńcę z naszej ziemi i łącznie z armią rosyj- 
ską dokonać wielkiego dia całej ludzkości dzieła 
zdrazgotania potęgi pruskiej. 

Legiony nasze będą miały polską komendę, pol- 
skie dowództwo i polski w obozach obyczaj. 

Wałezyć będą one za bezpieczeństwo, przyszłość 
i dobro polskiej ziemi. 
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Wydawca: 


ignacy Uaszyński, — Redaktor odpowiedzialny : Fransis 


Rodacy! Choć już setki tysięcy braci naszych 
walczy w szeregach dzielnej armii rosyjskiej prze- 
ciw Niemcom, choć kraj nasz ugina się pod brze- 
mieniem tej strasznej wojny — ani na chwilę nie 
godzi się wątpić, że znajdą się jeszcze u nas w 
Polsce dziesiątki tysięcy ochotników, zdecydowa- 
nych stanąć w rynsztunku bojowym legionistów i 
że posypią się ofiary na ich umundurowanie. 

Broń, amunicyę i żywność ofiaruje nam Zarząd 
wojskowy rosyjski“. 

Po wyliczeniu paru niezbędnych warunków 
do przyjęcia: wiek od lat 18, dobry stan zdro- 
wia i t. p. oraz objektów umundurowania, na- 
stępuje podpis: -Naczelnik legionu polskiego 
Gorczyński. 

Odezwa samozwańczego „naczelnika* wywarła 
jak konstalują „Wiadomości* ujemne wraże- 
nie nawet w kołach, które najenergi- 
czniej zwalczały akcyę naszych Le- 
gionów polskich. 

Nawet pisma tak moskalofilskie, jak „Gazeta 
Poranna 2 grosze“ i „Gazeta Warszawska“, day 
do zrozuinienia p. Gorczyńskiemu, iż uważają 
jego imprezę za prywatną — przez uchylenie na- 
zwy: „legiony“, a zastąpienie jej nazwą „dru- 
żyny Gorczyńskiego*. 

Oba te dzienniki podniosły, że do formowa- 
nych przez Gorczyńskiego oddziałków pariy- 
zanckich nie można stosować nazwy legionów, 
związanej z charakterem wojska reguiarnego. 
Brak tego charakteru odbić się może też na 
zachowaniu się wobee owych drużyn wojsk, 
z któremi mają walczyć. 

Dalej piszą „Wiadomości Polskie“ : 

„Warszawski Dniewnik* stwierdził (według 
„Duia* z 8 listopada), że ogloszenia Gorczyń- 
skiego „wywołały dysputy ożywione w spoile- 
czeństwie miejscowem i trzeba powiedzieć 
prawdę, niepomyślne dia p. Gorczyfi- 
skieyo*. 

Zarzucano mu przedewszystkiem brak kwali- 
fikacyi i brak mandatu do wzywania miodzieży 
polskiej do Legionów. Wszędzie podnoszą się 
głosy: „nie wiemy, kto jestp. Gorczyiń- 
ski*, połączone z uzasadnionem przypuszcze- 
niem, że za Gorczyńskim stoją czynniki jaknaj- 
bardziej podejrzane. 

Licząc się z tam, Gorezyński ogłosił list o- 
twarty i poczynił szereg inleresującycn za- 
pewnień. Zastrzegł się, że nie będzie werbował 
iałodzieży ksztalcącej się, nadto zapewniał, że 
nie przyjmie nikogo, na kim ciężą przestępstwa 
przewidziane kodeksem karnym, cneąe przez to 
zaznaczyć wobec sceplyków, że nie chce iść 
śladem Snarskiego. 

Wreszcie pompatycznie oświadczył, że 
tów jest zrzec się godności 
nów i przelać tę godność 
przez ogól“. 

Nie przekonały nikogo owe zapewnienia: do 
biur werbunkowych Gorczyńskiezo zgłaszać się 
nie chciały żywioły uczciwe, zmuszony byi zre- 
zygnewać z ostentacyjnego przeciwstawiania się 
marskiemu i przyjmować jedynie szumowiny. 

Jaki rezultat dw werbunek, do tej chwili nie 
wiemy. Dla nikogo nie jest wątpiiwe, że przed- 
siębiorstwo p. Gorezyńskiego mimo największej 
oresyi ze strony rządu nie zyska uznania ze 
strony spałeczeństwa. 

Gorczyński pochwali się, „dotychczas u- 
czyniono wszystko, aby oryanizacyą zaintere- 
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sować Galicyę przedewszystkiem*, przyznając 
się temsameim do właściwej intencyi swoich iñ- 
spiratorów. Szło o to, by idei Legionów prze- 
ciwstawić parodyę rusofilską i w obóz legioni- 
stów rzucić hasła rozdwojenia. 

Plan najzupeiniej zawiódł: Gorczyński nie 
tylko, że nie wywołał ani śladu tego entuzya- 
zmu, który stworzył Legiony w Galicyi, ale 
przeciwnie skompromitował sie tak doszczętnie, 
że przedsiębiorstwo jego okazało się jedynie 
ciągiem dalszym akcyi, zapoczątkowanej przez 
Snarskiego i nawet ze strony czarnosecinnej 
doczekało się tekceważącrgo przyjęcia“. 


ojna z Rosyą. 


Nastroje francuskie. 


Jak donosi berlińska „Tägliche Rundschau“, 
francuski rząd obwieścił plakatami w Paryżu, 
że każda rozmowa głośna w publicznem miej- 
scu, która mogłaby wnieść niepokój, zostanie 
bezwzgłędnje ukaraną, albowiem poprzednie o- 
strzeżenie było bezskuteczne. Te ostatnie pla: 
katy zostały rozlepione już po zdobyciu Łodzi 
przez Niemców. Ten fakt zdobycia podziałał tak 
deprymująco, że „Matin* poczuł się nawet spo- 
wodowanym do umieszczenia kilku ognistych 
artykułów przeciwko pesymizmowi, w których 
zarzuca pesymistom, że to są najlepsi sprzymie- 
rzeńcy wrogów Francyi. 


Generał Martynow o armii rosyjskiej. 
W środkowej Galicyi został pojmany do nie- 
woli generał rosyjski Martynow. Obecnie prze- 
bywa on w pewnej miejscowości na Węgrzech 
i nikt nie ma do niego dostępu; jest zawsze za- 
topiony w swych księgach. Pewien pubiicysta 
wojskowy potrafił jednak z nim pomówić. 

Martynow brat udział w wojnie japońskiej, 
lecz później, po wojnie, w jednem ze swyca 
dzieł ostro skrytykował kierownictwo armii ro- 
syjskiej. Za jedynego współczesnego stratega 
rosyjskiego Martynow uważa Kuropatkina. 

Za to dzieło został Martynow spensyonowany 
i vopadł w niełaskę. Dopiero z początkiem obe- 
cnej wojny generalissimus Mikołaj przypomniał 
sobie Martynowa i reaktywował go. 

Martynow oświadcza, że w obecnej wojnie 
miał ręce skrępowane i tem właśnie się obja- 
śnia, że sam stał się ofiarą kiepskiej taktyki 
rosyjskiej komendy głównej. Ja — powiada Mar- 
tynow — zawsze potępiałem koncentrowanie 
wieikich mas na niewielkim terenie. Rosyjski 
sztab generalny nie wyleczył się ze starych błę- 
dów i tej właśnie okoliczności mam do zawdzię- 
czenia, że czas muszę spędzać tu na wsi jako 
eremita — podczas wiełkiej wojny. Rosyjska ar- 
mia znowu będzie rozbita i to milion jeszcze 
razy, jeśli przestarzała taktyka nie zostanie za- 
pomniana. 

Pokojowa partya w Rosyl. 

Jak donosi „Berliner Tageblatt*, przy dworze 
rosyjskim utworzyła się partya pokojowa z ca- 
rową wdową, carycą Aleksandrą i jej siostrą 
Biżbietą na czele. Ta grupa chciałaby spowo- 
dować jaknajszybsze zawarcie pokoju. W tych 
kołach nieraz otwarcie zapytują — poco wiaści- 
wie Rosya wojnę prowadzi z Niemcami i w in- 
teresach Anglii tyle ofiar ponosi? Car pono 
także jest zmęczony wojną. 

Wojenna partya jednak z generalissiinusem 
Mikolajem i ministrem wojny Sucnomlinowym 
ua czele jest silniejszą. Opowiadają, że gdy nic- 
dawno car, zrażony trudnościami wojny z Niem- 
camı powiedział, że dobrzeby pokój zawrzeć, 
generalissimus odrzekł: 

— Uporaj się tyiko ze swymi babami (przy 
dworze) a ja już z Niemcami dam sobie radę! 


Komunikaty „Wiilikirzeitung”. 

Jak donoszą z wojskowej kwatery prasowej, Wy- 
dawana dla wojska w polu „Militärzeitung“ z dnia 
10 grudnia zawiera następujące inforinacye : 

Walki w Galicyi zachodniej trwają dalej. Nie- 
przyjaciel przez Nowy Sącz sprowadził posiłki, 
ale i te nie nie wskórały. r 

Z Przemyśia nadchodzą wiadomości, że z armii 
otaczającej fortecę, niedawno odeszły trzy pociągi 
ze skutymi żołnierzami, którzy nie chcieli 
dać się pędzić na werki forteczne. 

W Rosyi wielki brak węgla; ceny wzrosły trzy- 
krotnie. 

Rosyjskie opołczenie jest w bardzo kiepskiem 
usposobieniu i nie posiada zimowego zaopatrzenia. 
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Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


